
Oświata ludu — dokona cudul

yjaciei Ludu" wychodzi trzy razy tygodniowo.
-  ■ odnoszeniem miesięcznie 22ti0 ruk.

■A (¥• Pako. •nia m*e8ięezitie 210U m. z odnesz.w dom 2200 m,
- ■ ; p ®>esi.ęcznie 3080 mk.

‘‘PM ledyńczy egzemplarz 200 mk.

VI i:

Pismo polsko-kafolickie w południowej części Wielkopolski.
Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Duszyński.

Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wlkp.) 
Druk i nakład: Drukarni Spóikowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54.
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Cena ogłeszeń:
Zwyczajne za wiersz nonparelowv jednotomowy . 300 mV
Żałobne i dla poszukujących pracy . . 250 „
Reklamy w dziale redakcyjnym . . . .  800 ,, 
Przed tekstem na 1 strome . . . .  1000

Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent droższe.
■ Na ©głoszenia ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni rabat.
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'V60 przjbyli, pesz olbrzymich 
C r^ śc , przedstawiciele wszystkie* orga- 
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i|(k. —-wiiiMoin życia śp. ks. prałata Ka»- 
|f|w**;"'-a w Moskwie, zgromadzona na 
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Pjf'WvP-a iŁS® rz3d Rzeczypospolitej, sejm 
Sjj *Jt?ż;ć wszystkie siły w kierunku wy- 
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wojska 
godnych pożałowania

Potn«c ta jednak okazała się zbyteczną, wobec tego, 
że sama ptiiałiczsośe dopomagała poiicii d® zlikwido­
wania zajść,

Podczas wiecu na placu Teatralnym gorące prze- 
ssówiesie aatykaaiuaistyczce wygtssili posiewie Rab 
ski i liski. Pierwszy zakntfczy) swe przemówienie tia- 
stępsjącetni słowy: „Ogłaszamy bój na śmierć i życie 
a komunizmem".

Następni® przemawiali p. Bychowicc i p. S>®- 
srzyńjki.

Manifestacja przybrała ogromne rozmiary. €ała 
Warszawa pełski wyległa na ulicę. Padobajrch tłumów, 
jakie zapełniły plac" Teatralny i przybgk ulice, wie wi 
dywan* dotąd nigdy w Warszawie.

W rażen ie  w  W aty k an ie .
Wiadorsśś o rozstrzelanie ks. prałata Butkiewicza 

byi« sajzHpłłaiej niesuedziewanym citsem fila Waty­
kanu, tern bardziej, że Nuncjusz Papieski w Warszawie, 
Mgr Lauri i ks. Baish, b członek suit-rykańskieg* 
kaw tętn pamocy R -sji, a obecnie prezes papieskiej 
pomocy dla potuńsiuwej Rosji, który , v  tej sorawie 
iisterwenjswał u rządu scwjstów, ds estf.iiiiaj chwili 
d«nesił Watykanowi, że ks. prałat Butkiewicz będzie 
ułaskawiany. Jeszcze w przeddzień egzekucji, władze 
sswjeckia zapewu ly ks. Baisha, że preces jest pro- 
w.dzeny ze względów formsłayeij i że wszyscy księża 
będą uinskanieul. Po otrzymania wiadomości
0 wykonanie wyrsku Ojciec Św. padł na kulana
1 ze Izami w  oczach mssUił się przez czss dłuższy 
wraz ze swem nzjbliższtm otoczeniem za duszę Męczen­
nika Wisry iw .

KSarnstiMs zbrodniarzy sowjecRs-żydsygskiEfi.
Dziś nadeszła de Warszawy wiadomeść urzędewa, 

potwierdzająca fakt o ostrzelaniu śp. ks. prą.sta But­
kiewicza. WisdeBseść ta ukazała się w oficjalnym er 
ganię rządu sowjetów. Dzisiejsze dzienniki zwracają 
uwagę, że pr»pagaBda bsiszcwicka usiłnj* wprowadzić 
w błąd opinję publiczną 2scb#tSrii»j Eurepy so do 
faktu stracenia śp. ks. Butkiewicza. Dłwedsm tego 
jest, le vc prasie angielskiej ukazały się wiadensości, 
zaprzeczcjące egzekucji, które pswtórzyia Agencja Ma- 
vasa, 7. drugiej strony według wiadesaości, nadche- 
dzących z Paryż?, przedstawiciele dyplomatyczni sew- 
jetów zagranicą oświadczają, ż* nie otrzymali z Moskwy 
zawiadomienia o wykonaniu wyroku śmierci. W związku 
z tem część prasy francuskiej ujawnia sceptycyzm c# 
do wykonania wyroku śmierci, nie chcąc dać wiary, 
by b;ło ruBŹlśwem wykonanie zbrodni. Jako jesztze 
jeden dowód propagasdy bolszewickiej, której etieie 
jest zatarcie wrażenia, jakie wywelaio stracenie ks. 
prałata Betkiewicza na Zachodniej Europie, pedsć 
możne telegram radjostacji moskiewskiej, który głssi, 
że Polacy w Rosji pochwalają w zupełności ttrrary- 
styczna metody rządu sowjetów, podając jak* przykład 
uchwały bezpartyjny** poltkich studentów na uniwer­
sytetach w Moskwie i w Piotrogredzie, którzy apro­
bują metody rządu sowjeckieg*. W rzeczywisteści 
jednak chodzi U o nieliczne grupki ntiadziaiy komu­
nistycznej, uczącej się na szumnie nazwanych keiauni- 
stycznych naiwersytetacb w Rosji, których pciiam na­
uki eepewiada zwykłym kur*** dokształcającym.
Odgłosy zbrodni żydowsko-sowjeckiej,

Rzym, 6 . ć. P« nadejściu wiadomości,!pefwierdzająe§i 
wykonanie wyroku śmierci na ks. prałacie Bstkiowczu 
eała prasa daj* wyraz swemu oburzeniu z powodu tej 
zbrodni i występuje fywałtewni* przetiwho rządowi 
sowjeckiemn. Dzi«Bu;ki podkreślają w poświęconych 
tej sprawił aitykułach, że kstelieyzm w Rosji podtrzy­
mywany jest wyłącznie pnez księży polskich i wyka­
zują zasługi tych estatnieh, potępiając okrucieństwa 
i zezwierzęcenie, jakiego dswoaem jest zbrednia mo­
skiewska.
Napad żydów na pochód narodowy.

Warszawa, 7 4. Dricń wczorajszy minął sp*k*j- 
nie. Aiesłtziwano ogółem 50 osób. Pogotowie stwier­
dziło okaleczenia wśród 140 osób, w tej liczbie są

żydzi i cbrzsścijaaie. Charakterystycznem jest d»Rie- 
sienie żydowskiego , Naszego Przeglądu", który pisre, 
że rztźaicy żydowscy na Tłamackiesi odparli napad 
huliganów. Okazało się, żc rzcźcicy żydowscy na tej 
ulicy napaśli uzbrojeni w (opary na przechodzący 
i śpiewający pochód narodowy.

O raku finansowym.
Od kilku tygodni żyjemy w okresie wielkiego za­

stają ekenotnicznege, spowodowanego powszechnym 
brakiem gotówki. Słyszymy skargi agólae na brak 
kapitału, kasy bankowe świecą pustkami, w handlu 
zastój, w przsisyśle zastój, a przemysłowcy tylko dla­
tego czują się zmuszeni roi-peszczsć swych robotników, 
że pieniędzy as ich op*aceaie znikąd dostać nie mogą. 
W Sen sposób pe wstaje bezrebecie. pemime że pracy 
nie brak. Jedynym ratunkiem w ie. mizerji gospodar­
czej iert jeszcze kasa skatbowa, u której caś nieceś 
pożyczyć mnżnii, bo ta. gdy jej gotówki brak, puszcza 
w świat nowe mdjardy i tak jakoś dziury łata. Ale 
z jaki* efektem?

jedną z przyczyn katastrefalneg® braku kapitału 
ebretawego jest zanik eszczędsssści w szerokich masach 
spełeczeństwa diateg -, że eszczędzanie i pożyczanie 
pieniędzy przyprawia a  stratę prawie całkowitą zaoszczę­
dzonego kapitału. Drugą, jeszcze ważniejszą, przyczynę 
wskażą nam następujące wywody.

W peczątkacb naszege niepodległego bytu pań- 
stm'«wrgc w’r. 1918 mi«!iśmy razem w obiegu 1295 
miljsnśw marek w banknotach, z rag® jak wiademo 
było S00 miljoRÓw wypuszczonych jeszcze przez Niem­
ców. Wtenczas wartość naszej marki wynosiła pełewę 
marki złatej a wię' kweta ta reprezentowała razem 
ekoło 650 alljenó *  marek w złocie. Dziś mamy 
w ebiegn okeło 1200 miijardów mkp, które przed* 
stawiają wartość jakich 84 miijenów marek w zlocie.

Rerównuiąc ze sobą te 2  okresy widzimy, że 
chociaż liczba znaków obiegswych wzrosła tysiąckrotnie 
równocześnie watteść w nich zawarts zamiast wzróść, 
prawie 10-krotnie zmalała. A należy tu dodać, że 
w r. 1918 i 1919 mieliśmy w ebiegn jeszcze marki 
niemieckie, ruble i keresy, które na równi z markami 
polskitmi należały de śreaków ebiegnwych “I które ich 
liczbę i wartość conajmniej pedwajały, A była wtedy 
Pelska teryterjalnie Mniejsza, braki® jej Pemerza, Oór- 
nege 1 Cieezyrtskiege Śląska, araz części Kresów 
Wschednich, rozwój gespsdarczy by! dopiero w za­
czątkach, więg i zapotrccbewaeia w kapitale obiego­
wym były mniejsze.

Nie dziw więc, że dzisiaj życie gospodarcze tak 
boleśnie odczuwa zmniejszenie się kapitału obiegowego 
prawie do dwudziestej części jego wyżyny z roku 
1918/19. Jest to straszna pieniężna aaemja (bezkrwi- 
steść), na którą nasz organizm państw*wy nawet zginąć 
maże, jest te rak lecfący r.ssze życie gospodarcze, 
e kt&rege usunięcie należy się postarać jak najśpieszniej'

Zasadniczą wadą naszego kapitału obiegowego było, 
że znaki sbiegewe nie miały eeebnego dla siebie po­
krycia, czy lo w kraszes, czy też w innych wartościach. 
Część ich (890 milj.) posiadała wprawdzie gwarancję 
Rzeszy niemieckiej, ale reszta opierała się jedynie na 
#gólH6 tn pcłożeniH g»SD#dsrczem nawo pewstałej 
i organizującej się pańsiwsweści pelskiej i na jej zdol­
ności kredytowej, którą każdy eceaiał według swych 
sympatyj lub antypatyj, wególe swego widzimisię.

Początkowe kurs tych znaków obiegowych nie był 
kwełtjonowany prawdopodobnie wskutek panującej 
jeszcze podówczas hypnazy wojennej, wytworzonej 
pr ez państwa wojujące dia ochrony swych walut. 
Gdy jednak skarb państwa, zaiaisst psstarać się o za­
pełnienie swych kas w dreńze podatków, chwyeił się 
inaego, jak się zdawało kH temu dogodniejszego 
i łatwiejszego sposobu, mianowicie drukowania nowych 
papierków, wtedy sfery giełdowa na pedób -e praktyki 
bardzo czułe, zareagowały (odpowiedziały) odpo­
wiednią zniżką 1 odtąd powtarza się ta podwójna 
gra przez długie 4 lata, w której zniżka stale wychodzi 
jak* zwycięzca nad inflacją.



Gdyby ta zniżka odpowiadała ściśle nadmiernemu
powięksraniu się kapitału ob:eg’\vego państwa, gdyby 
ściśle ograniczała jego liczbę wykraczającą ponad 
meżneść faktycznego pskr;cia. trudno by było za­
sadnicze sprzeciwić się temu B-łaby te nawet może 
bardzo zbawienne wą-J; i-Ue, słusznie zaaphkowaue 
przez f nansouą rr.iędzyraredówkę, naszemu skarbowi, 
aby samobójcztgo procederu bezgranicznego druko­
wania papierków w.eczriie «;e uprawia). Zgoda na 
to, gdyby o tej zniżce decydował jakiś nieubłagany 
i nieczuły a równocześnie sprawiedliwy areopag, któ­
ryby z ołówkiem w lęku dokładnie obliczał, r.a ile 
należy dany znak *biegt»wy w swej warteśei zniżyć, 
jeżeli państwo liczbę swoich banknotów zwiększy, nie 
postarawszy się przedtem o należyte ich pokrycie.

W naszym wypadku ten areopag finansowy mu­
siałby przyjść do przekonania że rniljrd marek zło­
tych może wystarczający dla potrzeb gospodarczych 
w początkach naszej państwowości okazallcy się'w d;l 
szym jej rozwoju po przyłączeniu tak kulturalnych 
centr, jak Pomorze i Górny Śląsk, stanowcza niewy­
starczającym, musiałby sobie powiedzieć że Polska, 
chociaż na razie zaniedbała utrwalenia swej gospodarki 
walutowej na stałych podstawach, przecież jest krajem 
bogatym, posiada nieprzebrane naturalne skarby, 
a nadto stale gospodarczo naprzód postępujące, węc 
że jej nie tak trudn i przyszłeby znaieżć pokrycia 
ciisćby nawet k lkuir,i.jardowego kapitału obiegowtgs.

Przeto areopag ten powinienby nawet dopuścić 
inflację do pewnej n rmy, do pewnej granicy, a ds- 
piero po jej przekroczeniu użjć tek radykalnego środka 
jak zniżka ki.rso; conajmnicj nigdy nie powinien na­
ruszać początkowego, z roku 1918 pochodząceg i stanu 
posiadania.

Tymczasem niema ani śladu podobnej organizacji, 
któraóy z urzędu zzjaiowa!a się tskiemi jawiłem, spra­
wami. O tych sprawach decydują jedynie nasze żydk. 
warszawskie 1 b londyńsk a, u dla tyj.i jedyną dyrekty­
wą na tern pulu jesi hasło „schlerhte Yaiuta gite Ge-
schafle, gite Yzluta kein busciess".

B.ć może. że jedynie dzięki powyższemu nftty- 
wewi, pracują te żywioły ostatecznie i skutecznie nad 
jak najgruritowniejszem zrujnowaniem naszej wa’uty. 
wiele d;n ch wskazuje jednakowoż na ts, że pracują 
oni w tym względzie również jako snacidafarjusze 
(pełnomocnicy) wrogich nam petęg państwowych 
i wszechświatowej żydowskiej finansjery. Ich to zgod­
nym wysiłki, tn zawdzięczamy, że nasza marka w r. 1922 
w grudniu przedstawiała zaledwie 11 tą część swej 
wartości czerwcowej a równocześnie majątek narode- 
wy zawarty w znakach obiegowych skurczy się w tyra 
czasie do jednej piątej, tego, co przedstawiał przed 
pól rakiem.

Ks. senator Adamski rozwodząc się nad powyższym 
tematem na posiedzeniu senatu dnia 2. 3. br. powiada 
„„..dzisiaj stan gospodarczy Polski przestał zależeć 
W większej części ed jej gospodarczych warunków 
a stal się zależnym od warunków zgoła innych. Po 
równując czerwiec ubiegłego reku za styczn em bieżą 
cego roku, czy panowie zdołają wyliczyć mi czynniki, 
któreby usprawiedliwiały wewnętrznem położeniem
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Na królewskim dworze.
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

Pogrążonym był w sebie i przybitym. Jedno tylko 
jeszcze ożywiało go chwilowo, to gdy z cegbauzu 
starszy, lub z nowozaciężnych wojsk cudzoziemiec jaki 
mu przychodził zdawać sprawę z postępu, jaki formo­
wanie pułków czyniło. Niestety i ta pociecha goryczą 
była z3prawna, gdyż do ostatniego grosza niemal wy­
czerpały się króla zasoby osobiste, kredyt nawet na te 
kosztowne werbunki, a każdy prawie z dowódców 
przybywa! z żądaniem żołdu i pieniędzy na dalsze 
zaciągi.

Parę razy przypuszczony do króła poseł wenecki 
Tiepolo, v.łoch, bardzo giętki, zręczny, wymowny, 
umiejący się przypochlebiać, obiecywał wprawdzie 
złote góry, prawił o potędze i bogactwie swej rzeczy 
pospolitej, ale gdy szło o pieniądze, inaczej ich nie 
obiecywał, jak pewnych rękojmi żądając i formalności 
takich, iż wiele czasu na nie trzeba było wyszafować.

Tymczasem i narady z Włochem i sprawy ceghauzu. 
pułków nowych, breii, prochu, niepokoiły już ludzi; 
z trwogą sobie szeptano:

— Król się sposobi do wojny,
Wśród tego niep.koju i zachmurzenia na dworze, 

nie mając nic do czynienia niewiasty, poczynając od 
panny Amandy, a kiriezre na pęknei, żwawej, śmie 
jąeej się i roztrzpiotanej Bietce, wysilały się na roz­
wiązanie zagadki, co zawierały i od kogo biły te listy, 
które na k ólu tak egri mne czyniły wrażenie?

Do najciekawszych i rajnicspokojniejszych nale­
żała pani Bi iecka. która niegdyś ria dworze sama 
zajmowała miejsce f -.woryty, i choć je straciła, zawsze 
królem i jego serdecznemi sprawami żywo się bardzo 
zaprzątała.

Nie mogąc nic dojść sama, dawała skazówki Biet­
ce,' udziela1:! jej rat, a dziewczę, bawiąc się tą i.jc- 
mnicą, biegało nieustannie z zamku na Piwną ulicę 
i odwrotnie.

Płąza, który oka z dziewczęcia nie spuszczał, 
uroly.-.-zy sobie, że otin jego zgubioną córką być musi, 
v/ czem go podobieństwo rysów, głosu, charakteru 
i owo znamię, jak ziarnko pieprzu, utwierdzało, prawie

gcspodarczem zniżkę marki palskiej — do jednej jede­
nastej części tego, co biło w czerwcu? Ni?. Czynni 
ków, które obecnie tę markę obniżają, trzeba szukać 
gdzieindziej, na innem palu*.

Zwalania winy powyższego stanu rzeczy na emisje, 
inflacje, brak zaufania zagranicy do rządów w kraju 
itp. da się tylko w części uzasadnić, a paiityka strusia 
zagrzebania się w piasek bezczynność’, aż st-łsunki 
jakeś się ułożą i te wszystkie brzydkie rzeczy same 
przez się ustaną, jest wprost zabójczą.

Antoni Lester.
(Dokończenie nastąpi)

Ustawy podatkowe.
W ostatnim numerze „Dziennika Ustaw" ukazała 

się ustawa o podatku dochodowym. Ustawa o po­
datku przemysłowym po uchwaleniu jej przez Sejm, 
przekazana zosiała Senatowi. Prawdopodobnie będzie 
ona zatwierdzona jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca. 
Ustawa o podatku gruntowym znajduje się jeszcze 
w psdkomisji skarbowej Sejmu. Wreszcie wpłynęły 
do S:jmu projekty ustaw podatkowych mniejszego 
znaczenia, jak o podatku dochodowym w b. dzielnicy 
pruskiej, o podatku od kipitałów i rent itd. — Gdy 
wszystkie te projekty psdatkowe, a przedewszystkiem 
ustawy s podatkach przemysłowym i gruntowym wejdą 
w życie, zasilą one swijemi wpływami b. wydatnie 
skarb państwa, ce ze/wol: ostatecznie na zaprzestanie 
drukowania banknotów i stabilizację waluty.

List z  Górnego Śląska,
Katowice, 4 kwietnia.

Z dniem dzisiejszym utraciły dotychczas w ruchu 
pogranicznym w miejsce paszpsrtów służące plebiscy 
towe karty legitymacyjne swają ważność, a miejsce ich 
zajęły t. zw. , karty (yrkuiacyjne'1 Każdy robotnik 
każdy urzędnik i wszystkie inne osoby, zamieszkałe 
w jednej części dawniejszego obszaru plebiscytowego 
a zatrud.iione w tirug ej muszą mieć kc.it/ cyrkuia- 
cyjne.

Górnoślązacy w ostatnich latach poczęli żywo 
zajmować się s 'ortem. Obecnie, z nastaniem spokoj­
niejszych czasów, po wojnach, plebiscycie i oowsia 
niach, z nastaniem wiosny spodziewać się móż.ia, że 
■port na Śląsku polskim zatoczy szersze jeszcze koła. 
Istnieje tu już w ki ku większych miejscowościach 
kilkanaśc.e towarzystw spsrławycb, jak towarzystwa 
piłki nożnej, tow. turystyczne „Beskid" w Kalenicach, 
crgai iiujące wycieczki do gór Beskidu, tow. „Skaut‘, 
r.« i bardzo liczne towarzystwa ginm. „Sake! •, złączone 
w związku dzielnicy śląskiej. W Katowicach i w Król. 
Hucie niemal co niedzielę odbywają się mecze frot- 
ballowe m ejscowyćh poważniejszych śląskich tow. 
piłki nożnej, jak np. tow. „Pogoń" z zaproszonemi 
drużynami z innych dzielnic Polski.

Związek byłych powstańców również jest bardzo 
ruchliwy, chsć w innym kierunku, wywierając dzięki

swej liczebnej i moralnej sile deść wielki 
epinję publiczną i stosunki miejscowe. Nk! 
w jednym z ostatnich listów donosiłem, # 
zjtżd ie w Katswi ach potępił np. polityk! 
stycznego Związku Górnoślązaków Polaków, 
Związek czyni starania i zbiera składki na jj 
pomnika powstańców w Katowicach. Pomnik 
na dawniejszym placu Wilhelma w Katawii 
d» początków roku 1921 stał pomnik cesarza 
Psmnik ten niewyśiedzeni sprawcy swag* 
sadzili w powietrze. Pozostał tyłka cokół, 1 
obecnie postawiany ma być pomnik pows® 
w innych miejscowościach stanąć mają 
cmentarzach, na których spoczywa większa 1 
ległych powstańców, m. in. w Koch!owiMc“: 
pomnik powstańców powstaje w Laurabucie 
wicach, gdzie w ubiegłą niedzielę na piw® 
odbyło s.ę uroczyste poświęcenie kamieaia “ 
pod przyszły pomnik.

W zainteresowanych śląskie h kolach W 
i przemys owych od mejakiegoś czasu czyni)
0 zależenia w Katowicach giełdy pieniężnej 
celem ułat wienia ruchu przekazo wego w ha* 
myślę. Nie wiadomo jednak, czy projekt ten 
skutku. Narazie planowane są nier ficjalu® 
giełdowe pod egidą Związku bankś*
1 srąskiej Izby handlowej. Istnieją b°wi!l 
że gie.da pieniężna w Katowicach mogłaby® 
giełdy łódzkiej, niedawno, zal iżenej, która P, 
świeci pustkami, gdyż banki i kupcy ta' 
wiają interesy swoje przeważnie drogą P ‘il  
mimo że giełdę m„ją na miejscu.

nthi?]»aj.

jSd!<J©d czazu przejęcia G. Slaska przez w1 ,■ - -zmalał znacznie procent bandyckich nap** 
padków ciężkich zbrodni, morderstw, zab»[*J 
leczeń. Mimo to zawsze jeszcze bezpieczĄ 
bisie jest ograniczone. Niebezp.ecznstn fa 
pojedynczo ukazywać się w oałegłejszyc11' 
ulicach miast i większych miejscowości, ja, $ 
gach, łączących poszczególne miejscowos® 
przemysłowego. Poza tera w zastraszaj#
muszą się wypadki kradzieży. Z tych P** 
jewódzka wlaeza policyjna przy pomocy ? „ 
opracowała plan zreorganizowania służby ™ 
stwa, który po części już przeprowadzono- 
prowadzono stale dyżury, komisariaty ** 
służby administracyjnej, pozostawiając i1”, 
służbę bezpieczeństwa, a policje śledczą 
rekcją p licji, tym sposobem zyskano PjJ”* 
nowych sir do siużby bezpieczeństwa, W*, 
byłe powiększyć liczbę posterunkowych „ 
stałe patralki nocne w większych miejsca* 

Niecoś jeszcze e kiełbasach śląskich! J  
Staraniem miasta Mikołowa w powie1 

skim powstała tam wielka fabryka wyroau%tt J  
może jedna z największych tego rodzaj" ,ro 
świecis, która zatrudnia już około stu ‘
szłeści daleke więcej jeszcze zatrudniać 
rabia się wyłącznie kiełbasę (okol* •*
i szynkę. Wspaniała maszynerja przerąb13 ff 
darni codzitri świeżo przywożone mi?*9' ^13

\

się nie oddalał z domu, czatując każdym razem na 
B etkę, niespokojny.

Wspomnieliśmy już, że to jego zajęcie się Bietką 
pani Bielecka sobie tłumaczyła jako skutek wcale in­
nego uczucia, którego się Płaza wstydził może, lub je 
chciał do czasu ukryć.

Bielka zaś tak dobrze bawiła się Płazą, jak Pa- 
cem, Platenbergiem, koniuszym króla, gładkim leż 
chłopcem, który koło niej się kręcił i wielu innymi 
dworzanami.

Rozrywało ją też szpiegowanie na współ i pod 
kierunkiem Bieleckiej. Po kilka razy na dzień przy­
latywało dziewczę z doniesieniami: Król to powiedział.. 
Kazanowski się z tem dał słyszeć... Przygotowania do 
drogi do Gdańska zwelniały... Królewicz Karol ma się 
podobno wybrać przed królem i t. p.

Bielecka potem wszystkie te plotki i posłuchy 
ucierała razem w swej główce niespokojnej, jak przy­
prawy w moździerzu i dahzych instrukcyj udzielała 
Bietce.

Ile razy dziewczę przybiegło na Piwną ulicę, nigdy 
Płaza nie chybił, żeby choć nie przywitać jej, nie za­
czepić, nie zagadnąć. A że często do tego łączyły się 
małe podarki, to złotem szyte trzewiczki, to turecka 
lub perska chusteczka, to łańcuszek wenecki, to pu­
dełko słodyczy, które B etka lubiła, choć stary gach 
(rok go zwała) był jej obojętnym, nie uciekała od niego, 
drażniła, rozmawiała.

Tak teraz. Płaza pr k łka razy na dzień ją chwytał, 
nim Bielecka mogła z kuchni wyjść do niej. albo ją do
siebie zaprosić.

Znajomość coraz się pi-ufabzą stawała, bo Bietka 
miał,'! nr turę taką, ciekawą ludzi i nie płochliwą. Czuła 
w sobie siłę i nie obawiała się ich wcale

Płazy w końcu żal się jej zaczynało robić. Zma­
gał się na podarki, stawał czulszym ̂ orsz, nie zrażało 
go nic. Bietka więc postanowiła przy pierwszej zręcz­
ności rozmówić sie z nim otwarcie, aby sobie próżnych 
nie roił nadziei Była pewną, że się z nią chce żenić, 
a choć Bielecka zapewniała, że bogaty być musiał 
i twierdziła, że stary a majętny mąż najlepszy, na tę 
jej wiarę nie dawała się nawrócić.

Dnia tego B!elecka się jeszcze malowała, gdy na 
dessła Bietka, pizy tern zaś wielkiem dziele nawet 
przyjaciółkom wstęp do niej był wzbroniony i Bietka 
czekać musiała. Natomiast wybiegł naprzeciw niej 
Płaza.

— A! że też wy! - rozśmiała się, 
czatujecie na mnie, jak myśliwi na slornĥ da

— Nie mylisz się, moja śliczna
parł Płaza gdy jeden dzień was nie f 
mi za wami. j*l

— A nr, mój poczciwy stary — odp4' jp!, 
swawolnie — przejrzyj że s.ę też w iustf® J
do czego to padobne, żebyś ty szalał ! jif
i.., ___  1--- —......rr/*\lhY“ . iito dawno chciałam powiedzieć, że gdybj-  ̂
jakie krocie miał, nie pójdę za ciebie, 
pójdę za nikogo, jeśli go nie pokocham,  ̂

— Alboż ja kiedy mówiłem warB.ai 
Płaza — że się żenić chcę? W istocie i l
był, gdybym myślał o tem,

— No, więc gerzej jeszcze 
— bo chcesz mnie chyba uwieść i kup1 
nawet król ze swemi skarbami, ni w ś* 1

zaśm>/la.
ć, a

S

K

$
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zbałamuci Nie! nie!
— Ja też wcale o tem nie myślę - ąia îi.!

kojnie Płaza — sto razy wam mówiłem. u 1 
tak do was przy wiązaietn. Przysiąg^"1' 
jesteś córką moją. ,a

Bietka się tak śmiać poczęła, iż się 
i padła na krzesło, chichocząc. d®

— Chcesz, bym temu wierzyła! 
a! stary bałamuci?, niezręczna to sztuka, -uię

— Posłuchajcież mnie choć raz sp n
parł Płaza — a potem będziecie s0. 
chcecie. Macie wiek zagubionej mojej * p V  
wicie, że wasza matka była z Krąko'iVa> |̂H Buy 
popełniwszy jakąś straszną zbrodnię, 11 - ĵ P, . ^ 
zginął; nao tatek jesteś podobna A ° j j  J  
dwie kropie wody i masz to samo '"‘ „ri*". i’;“i 
miała na szyi. Din czego mi nie ebees- ( 
swojego nazwiska, powiedzieć? ,»ltł* Ń

-- Bo s ma go nie zv>=:ni — y  \
•ie vzzięli mnie na w, cno* $  j  i
■ali tn-.ie Heimów.ią, aie.J  ns *

dostałam
, He,-

ł % ’

krewni Heinowie 
dz eci, więc zwali 
byłam. Potem gdy zmarli, 
królowej Anny na służbę

— Wsz.ystko więc się zgadza
musicie bvć córką moj.J. ,,

— A! a! gdyby tak i było — pocrti 
— cóż z tego?

Ja się dla tego ode dworu wziąć 
mknąć gdzieś albo na wsi, albo w ’ję SM  
i smolnej dziurze... Nie. nie! ia Dutre® va 
światła, życia.,.
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?iana jest tak, że mięso, wyładowane w pierwszej 
Przechodzi kolejno różne operacje w szeregu dal- 

•™ j drugą bramą w końcu.wychodzi jako gó­
ra fabrykat. Jedna z maszyn np. produkuje dziennie 

12000 par kiełbasek Cały szereg kemór służy 
wędzenia fabrykatów, na to przeznaczanych. Mięse, 

w jednym dniu nie zdołano obrobić, idzie do 
B"Kh chłodnych piwnic na przechowanie aż do 
Wpnege dnia. Osobna centrala parowa wytwarza 
TO wędę | parę gotowania. Maszyny poruszane 
Bi elektryczną, dostarczaną z śląskiej centrali
'ktfycznej. ty razie braku prądu zastąpić go maże

zną,
H , w  razi 

armator.
|ększ'ona.

'fil otrzymana koncesję na 20 łat. Ponieważ 
2  te! fabryki są dsskonałe, a W» prze; 'iP̂fwo totjK.- -  niewątpliwie na znaczną zniżkę cen u tu­
je, rztżnikew, dia których stanowi przecież bardzo 
p  kanku • ■t»»

Jjbfyka ma być stopniowe rozbudowana i znacznie
M in. urządzoną zostanie własna rzeźnia,

tutejszych rzeiników,
ceny niższe ®d żą 
wpłynie prześsię-

:yc w rencję, zwłaszcza, że jest w stanie za- 
zęści potrzeby Górnego Śląska.

Aleksy Pająk.
znacznej

Wiadomości polityczne.
Strach przed większością polską. 

4 ąjj'“rier Poranny" bardzo zaniepokojony pogłoską 
fkitu m .f8*10'3)' nastąpić w tych dniach ostatecznem 
I  “l eniu między „Piastem" a prawicą i reklamuje 

zwyczajny sposób sukcesy rządu p Sikorskiego. 
2e.snie Mnak pragnie osłabić efekt zewnętrzny 
zinege porozumienia w sprawie utworzenia no-

I ^ u.przez podanie wiadomości zupełnie zresztą 
jakoby w tych dniach premjer S korski, 

Km narad” przed świętami Wielkanocy z przed- 
‘«mi klubów sejmowych zarówno prawicy, jak 

ł W e  *  !’ ast?P!'ie  w rezultacie narad prowadzonychmiał

^liitt^^-ifnie wiadomość ta insynuuje, jakoby do 
iipltk .?• Sikorskiego mieli weiść również erzedstz-

Sabir.stLjspowodować częściowo rekonstrukcję

chlści rzucili się do ucieczki. Podczas ścigania ich 
przewód ca anarchistów Domuszew zastrzelił agenta 
policyjnego i ciężko zrani! kapitana artylerji, który 
chciał przyjść z pomocą agentowi. Domuszew schronił 
się w końcu do jednego z domów i zamknął się 
w pokoju, Kiedy zaś policja zjawiła się przed 
drzwiami, popełnił samobójstwo.

Z piśm iennictw a.
— Nr. 14 , Myśli Narodowej11 zawiera treść na­

stępującą: Wojsko a naród — Adolf Malyszko. Żydzi 
a zamordowanie Lmcaina — (tłóm. Helena Naw.). 
Sprzedawczyni z L manowej — Ciemens Lachy i Fella- 
chy, Poincare w świecie naszej lewicowej prasy. Ośie 
wierzgnięcia w powalonego lwa — (A. N). Kiedy 
dziadulo okazywał dobry humor? Deuischtumsbund 
za wojną Polski z Rosją w roku 1921. Ż/dostwo 
za wojną Polski z Rosją w r 1922 Z Ksrytowskicb 
Józefa Tadeuszowa Bobrzjńska Wieniawa w żsrge 
nówce Primus Aprilis hofrata Rosnera. Der Djbuk 
K-mmt. Wizytówka p Lichtensteina. Rokosz w Cy­
tadeli? P. P. S. a ruleta. Czerwony Krzyż. Listy do 
redakcji.

— No. 14 Tygodnika Humorystyczne Satyrycznego 
„Szopka1, zawiera wśród begatej ireści następujące 
ilustracje: H Nowodworskiego Kto to ? -  Z Skwirczyń 
skiego Czarni -- Cyrywa Dog e! Nasi najserdeczniejsi — 
B. Kaliskiego Demobil turecki — W Bartoszewicza 
Straszny sen — W. Bartoszewicza Przyjaciele — 
W. Bartoszewicza Satyr, czyli mąż aszkenazyjski.

itlt su Sikorskiego mieli wejść również przedsta-IM V». V,rvjCJV IV wn
^ ; ir*nnictw, bodących dotychczas w opozycji. 
*>' ifcec ! icjatywa Mussoliniego. 
ij lstłno5i;f)t,s?8ii!a'‘ donosi z Rzymu, że Mussolini 
jii 1 bjłtjf 2aProsić przedstawicieli państw sukcesyjnych 
i* N i > ^ j i  austrjacke - węgierskiej na naradę 

Hi 6 odszkodowań. 'Zaproszenie takie otrzymał 
jfPJ ' solski, Czechosłowacja i Jugosławia.

_ % Ustąpienie Obołeńskiego.
PTtSUhz;C8*ka prasa żargonowa donosi o pogłoskach, .‘‘Orych - 'W pnseł sowiecki w Polsce Obcleński

w sprawie kapłanów katolickich w R̂ sji.sU0ttln ..j  ̂ , _________
swoje stanowisko w związku z procesem

,W 0vvu tword żydowsko-sswjecki.
%J%świeckie skazały Polaka Markiewicza - Ma- 
jjhtstjj na śmierć bez możliwości karzy stania 
SWA, Maritński zestal aresztowany w r. 19.22 

Był on oskarżony o uprawianie szpie-
fiecz państwa polskiego.

Sabotaż Niemców.

I«i>l

SHieJj! vJ°urnal' donosi z Crefeid: W celu■■j-uuiat uonosi z eneieiu: w ceiu unie 
k«]Eja ^munikacji kolejowej na terytorjum oku 

o ' ef Niemcy wypuścili z Friedrichsfeld, 
ijdŁ*8 Vgej sJ.retie nieokupowanej na tor idący w kie- 

‘l 1 po kelei 9 peciągów i 2 lokomotjwy 
U, * y z kolei pociąg najechał w całym 

. «*lc teście na rzece Lippe na 7-y pociąg, 
WfcOło 70 wagonów zostało rozbitych. 
1 2 fym aktem sabotażu aresztowano kilka
lrSl:®nief  St,;,,B. stosunków angielsko-bolszewickich
A  ^‘' dyplomatyczne między Anglją, a Rosją 
L% ś bardzo naprężone. Angielskie kola dyplo-cv »d>, Ł^inyJ Szęzególnem oburzeniem mówią o pro 

rflfti*  ̂ u °n'e’ lakim nacechowana była odpowiedź 
tkiijc? Protest angielski przeciw zasądzeniungielski przeciw zasądzeniu 

Prasa angielska określa odpowiedź 
Nw 'Hł nies!ychaną prowokację, która powinna 
»'"“i. ćjhgielski do ostre
tó ś  fj^które dzienniki domagają się nawet, 

Wyangielski odwołał swego przedstawiciela
A
ni{ł ,hS'>i9>1|8?ftVvicy morduj4 chłopów.

ujV<J?fskie dGr.oszą: W związku z wybuchem 
Mł,Uktainie w okolicach Żytomierza, które 

i uwięzili 340 chłopów, odbył s ę 
w Żytomierzu Wszyscy chłopi 

*Óib> sKazruj zostali na śmierć. Wyrok wy- 
2 dni
anarchistam i w Bułgarji.

w doniesieniu z S fji po 
-góly o krwawyi h t̂aTciach z anar- 

Yambnli Według tych wiado- 
iy charakter walki, która trwała 

zgromadziło się przeszło 1080 anar-

rii.. w okolicach

Uy!8 k o ^ y  w Żytomier:
"'Lr Saiizr“i zostali na śmierć. 

w 2 dni później.
** J:
fi:-'1!'"
'■I1'.'. .]■'e> i? 

Ib

Abeudbiatt1 szeZtE
8ri<

odpowiedzieli salwą re-
. PŁ̂ *'bn'***ia i3n̂ arm«r,a pa daremnych wezwan a 

18 Jjęr, klislir użyła broni, anarchiści schronił

»  <ic‘PipiS 'n0 SCII  ei’ Wówczas anerchiści uciekli.
taL’ ić. istśv snarchistów n 70 ciężko 

8j 'Vzięto do niewoli. 
jJ"Vni czasie również w Sofji odkryto 
8t6 '.v. Gdy policja otoczyła je, ariar

fJ,'# S

Do Ciebie uśmiecha się sionce,
Uśmiecha się kwiecie na łące,
1 wszystko, czem C eb e Bóg dziś darzy !... 
Ociemniały o tem tylko marzy,
Że wszystko, co oko jego pieściło,
Zginęła marnie, jakby się śniło —
Karne o'maćku pracuje,
Chociaż serca żal truje 
Wierzy, że Naród w niedoli ręki mu poda,
Do walki z łssami otuchy mu doda ...
Czemuś zapomniał jego straszny los?
Rusz Twe sumienie, porusz Twój trzos!

OFIARĄ WSPOMAGAJ INWALIDÓW! 
Kupujcie dyplomy inwalidzkie w miasrach o Po­

licji Państwowej, na powiatach u Panów Starostów 
Inspektorów Szkolnych.

KRONIKA.
Kalendarz rzymsko-katolicki

Poniedziałek 3-go kwietnia Marja Kleof.
Wtorek 10-go „ Apolonjusz k. m.
Środa 11-go „ Leoo W. pp. w. dr.

Wschód słońca o godz. 5,20 
„ ,, o „ 5,18
„ „ o „ 5,16

MIEJSCOWA.

Zachód 6,44
„ 6,46
„ 6,48

— O fiara w łasnej lekkom yślności W przej
cbanym na śmierć w piątek przez pociąg człewiel 
rozpoznano Adolfa Pohla z ul Warszawskiej. — Ni' 
szczęśliwy wybrał się wraz z innymi na kradzież węg 
z przechodzących tamtędy pociągów. Cuie chmar 
ludzi czatują tam niekiedy, śmielsi wskakują na zwa; 
niający w tym miejscu bieg pociąg i zrzucają kawa) 
węgla W ten sposób wsksczy! też Adelf Pohl, a po 
nieważ znajdował się na wagonie z drobnym węglen j 
usiiewsl wskeczyć na idący przed nim wagon, gdzi i 
znajdował się gruby węgiel. Omylił się jednak w obli 
czeniu i wpadł pomiędzy wagonami na szyny tak nie 
szcręśhwie, iż koła zmiażdżyły mu zupełnie głowę 
Jadący na ostatnim wagonie konduktor kniejowy za 
uważył to i po przybyciu do Hanulina zamełdowa 
o tem, pemec jednakże była już zbyteczną. — Ofiar; 
własnej lekkomyślności osierocił żonę i 4 dzieci. Kra­
dzieżą węgla nie potrzebował się trudnić, gdyż mia 
dość przyzwoity zarobek w fabryce mebli p. Dudziń­
skiego, gdzie od kilkunastu lat stale pracował,

— Przewóz zwierząt domowych § 1 rozpo­
rządzenia policyjne- weterynaryjnego z dnia 15 11. 1921 r, 
w sprawie przewozu zwierząt domowych poza granicę 
b dz. pr. otrzyma! rozporządzeniem Wojewody Po­
znańskiego z 16. 3 23 r, następujące brzmienie: Zwie­
rzęta domowe (konie, osty, muły, bydło rogate, owce, 1 
kozy, trzoda chlewna, psy kąty i gęs.) wywożone ko­
lejami, .statkami, furmankami lub wyprowadzane pieszo 
poza ebszar b. dz. pr. winne być opatrzone: a) świa­
dectwami pschsdzenia (paszportami) wystawisnemi 
na przepisanych formularzach przez urzędy gminne: 
b) poświadczeniem powiatowego lekarza weterynaryj­
nego, z którego wynika, iż zwierzęta w powyższych 
św.adectwach pochodzenia są wolne od objawów za­
raz zwierzęcych. Dckumcnty wymagane pod a) i b) 
winne być dołączone de listów przewozowych i na 
miejscu przeznaczenia przedłużone kontrolującemu 
trąnspert powratowema lekarzowi weter.

— Hakatysta sałtysem polskiej wsi. Przy wy­
borach w Ks Nowejwsi wybrano saitysem znanego 
w okolicy hakatystę niemieckiego niejakiegoś Piotra 
Jokela, brata dawniejszego sołtysa, usuniętego swego 
czasu z urzędu za odmówienie złożenia przysięgi na 
Rzeczuesp: lisą Polską, o czsm protokół znajduje się 
w wydziale Powiatowym. — Piotr Jokiel był dawniej 
sierżentem praskim i znanym polakożercą, a z chwilą 
uwolnienia się Polski z pęt pruskich, dowódcą t zw, 
„BSrgerweh'y.“

— Zebranie Tow. Restauratorów i Gościnnych 
odbędzie się w czwartek 11 kwietnia o godz. 11 przed

1. w Strzelnicy u p. Durnioka. O liczny udział prosi 
, Zarząd.

— Pokwitewanie. W miejsce uwiadomień 
o ślubie swym z panną Anną Cierpikówną złożył 
nauczyciel p Franciszek Joschiński z Kępnu na kromkę 
Chleba dia biednych dzieci szkolnych 50 000 mkp. — 
Pan drogerzysta Tomczak złożył w miejsce wieńca na 
grób śp. Fiorjarra Adamka 20 tysięcy na biednych.

T. Karłowska, oddział Czerw. K zyźa,
— „Kępno odratowane". Pod tym nagłówkiem 

ukazał się w .Kurjerze Poznańskim ‘ dowcipny artykuł, 
podpisany przez „Czujneg®', w krórym zarzuca się 
Magistratowi, że uchwałą swoją z dnia 3, marca 1923 r. 
odrzucił wnir.sek Komendy Powiatowej Policji Pań­
stwowej o usunięcie drutów żydowskiego „ejruwu1 
ze slupów państwowych. Komenda, jak pisze p Czujny, 
opierała się na odnośnem rozporządzeniu Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych.

O ile nam wiadomo, „ejruw" istniał w Kępnie 
już ed lat dawnych, lecz z biegiem czasu druty po­
znikały. Z wspomnianego artykułu natomiast odnosi 
się wrażenie, jaki by druty owe w ostatnich tygodniach 
pozakładana, z powodu czego zdarzają się częste za­
burzenia w komunikacji telegraf.czno-tek-fenicznej.

Zwracamy się więc do Prześwietnego Magistrat!' 
by wobec krążących różnych pogłosek i domysłów, 
zechciał wyj.śnić publicznie, jak się sprawa z owemi 
tajtmniczemi drutami ma i dlaczego Magistrat (w ca- 
l, m komplecie składający się z Polaków) powziął tak 
kompromitującą społeczeństwo polskie uchwałę, spiże 
ciwiającą się także rozporządzeniu M n Spr. Wewn,

— Gołębie pocztowe. Wojna światowa wyka­
zała, że nowoczesne, najbardziej technicznie udosko­
nalone środki łączności wojsk na terenie działań wo 
jennych często zawcazą, uaromiast gołąb pecetowy 
okazuje w tych wypadkach największe usługi Toteż 
ministerstwo spraw wojskowych dąiy do wzmóż nia 
hodowli tych nad wyraz pjży.ecznych dla armji ptaków 
Jednakże armją nie jest w stanie wyhodować i trzymać 
takiej ilości gołębi pocztowych, jaka będzie potrzebna 
dia wyposażenia jej w razie mobilizacji. Wobec teg.o 
M S Wojsk, postanowiło rozpowszechniać gołębiar 
stwo pocztowe v. śród szerokich warstw ludności i po­
piera hodowców gołębi pocztowych, którzy w zamian 
za to mają zobowiązać się na wypadek mobihza 
armji geięb e swe oddać ao dyspozycji władzy woj 
skowej za odpownednem wynagrodzeniem. Aby dać 
możność początkującym hodowcom zaopatrzenia się 
w, materji! rozpłodowy, M. S Wojsk, wypożycza 
g rąbie rozpłodowe bezpłatnie pod warunkiem ich na­
leżytego utrzymywania i ewentualni# tresowania według 
jego wskazówek. Zawiadamiając o powyższem mini- 
st.rstwo rolnictwa i D. P. zaznacza się, ze ze swej 
strony będzie p, p.erac organizacje, dążące de rozwoju 
tej n ezni erme ważnej gałęzi produkcji, uważając.chów 
gołębi pocztowych nretyiko za akt pomocny naszej 
armji, ale także jako ważny czynnik rozwoju hodowli 
ptactwa domowego.

Z Poznania.
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— O zniewagę i oszczerstwo Przed sądem
ławniczym w Poznań u toczyła się rozprawa przeciwko 
p. Józefowi Jurkowi, redaktorowi „Włościanina*, 
oskarżonego e ciężką zniewagę czci ks. Ludwiczaka 
z Chwałkowa i ks. prób. Wiśniewskiego z Mchów 
artykułem: „Cel uświęca środki." Oskarżony zarzucał 
pcwoJom szerzenie kłamstw i o:zezerstw, nazwał icb 
warchołami itp. Dowedu prawdy swoich twierdzeń 
nie przeprowadził jednak. Wobec tęga został ska­
zany na najwyższą karę, jaką kodeks karny przewi­
duje za podobne przestępstwa, tj. 15000 mk, zapła­
cenie wszystkich kosztów i umieszczenie wyroku na 
koszt jego w „Włościaninie.11

— Trumna z szafy W pobliżu Mosiny p. Po­
znaniem umarł biedny staruszek, co rodzinę mocno 
zaambarasowało, bo nie było za co kupić trumny. 
Dalejże więc po rezum do głowy i rozbili jedną z do­
mowych szaf i zb.li trumnę dia dziadusia, w której go 
pethawano.
Z całej Polski.

— Oficjalny kurs złutego. Kurs bonów złotych
ogłoszono pr ez ministerstwo skarbu po raz pierwszy 
w tych dniach. Jest on ustalony w sumie nie wyższej 
od obecnego kursu pożyczki złotej, to jest 7500 marek 
za” 1 złotego

— Podwyższenie opłat paszportowych. Mi-
nisierjum spraw wewnętrznych poleciło od 3 kwietnia 
podwyższyć opłaty za paszporty zagraniczne do 90000 
marek, zezwulenie na ponewny wyjazd do 30 ,00 marek, 
wizy do 30000 msrtk, wielokrotny paszport 225000 
marek, wielokrotne wizy do Gdańska dla cudzoziem­
ców 300000 marek, paszpony ulgowe — 30000 marek,

— Kredyty bużowlanę. Ministerstwo robót pu­
blicznych wobec zbliżającego, się sezonu budowlanego 
uruchomiło juz kiedyt w wysokości 20  nnijardów mk. 
Kredyty budowlane udzielane są w Wielkopoiscc przez 
bank komunalny kas oszczędnościowych.

— Urlopy rolne dla żałnierzy, Ministerstwo 
spraw wojskowych przesta.o do marszałka Sejmu od­
pis rozporządzenia, kt.- e z uwag: na p <rę zasiewów 
wiosennych zarządza z Umera 2 ł marca br. udzielenie 
60 dniowych urlopów rolnych, które przy pźżsć mają 
30 proc. szeregów :h z dodatkowego -poboru roczni­
ków 1899 do 1900 i rocznika 1901. Br, e. cWszystkieni 
uwzględnieni będą szeregowi, którzy stanowią jedyną 
siłę roboczą w gospodarstwie .rohiem wlasnem lub



'iii rźawowem szeregowi którzy z zawodu są rolni- 
! ei i wynajmują się de robót polnych. Urlopowani 

ją spędzić urlop we własnych ubraniach cywilnych 
: f czasie tym nie będą pobierali poborów. Rezp®- 

dzenie zawiera ponadto zapowiedź analagicznych 
ii bpów na czas żniw.
j 1 — Pod światło i. Deutschtumebundam „Rzecrf 

ipelita" psdaje dziś obszerną wiadomość a organl- 
( [ji Niemców w Polsce, a w szczególności o dzia- 
ilaści Deutschtumsbuiidu. Organizacja ta skupia 
swoich szeregach wszystkich Niemców w Polsce 
tzialalnrść jej, rozszerzając się stopniowe, eb;ęla 

1 tylko Poznańskie i Pomorze, ale i całą b. Ksngre- 
i.-. kę, Śląsk Górny i Cieszyński, Małopolską zacbodn ą

[schodnią oraz liczne kolon je niemieckie na Wołyniu, 
iązek koordynuje wśród Niemców ducha wrogiego 
stwowości polskiej, o wyraźnej orjentacji ku Bcrti 
ii. Cficj-luem siedliskiem naczelnych władz związku 

(t Łódź, faktycznie zawsze ze względu na bliskość 
I,1' 'rlina i Gdańska, władze naczelne znajdują się
1

I? Bydgoszczy, L)o związku należą wszyscy byli ofi 
''owie, p delicerowie i szeregowcy armji niemieckiej. 

■ jwaśn ejszt kierownicze i oświatowe władze Deutsck- 
isbui.iu znajdują się w Bydgoszczy, Poznania, Gru- 
ąd-u Tczewie i Łodzi. Związek posiada wydziały: 

"fly, szkolny, oświatuwo-kulturalny, sportowy, socjalny, 
! kii cy i i Wydział sportowy w jednem t.lko woje- 
i Hiztwie lódzkiem posiada 40 organizacji sportowych.

— Łódzka czarna giełda w opałach. W zwiąku 
[rszporzidze.iiein ministerstwa skaibu, normująrem 
ndel walutatni obcemi, komendant policji na miasto 
C i zarządził obławę na waluriarzyy gromadzących 
; na ul. Piotrkowskiej między Południową a Cegieł- 
mą. W tym celu ed rana już 40 wywia łowców 

;fłicji śledczej obserwowało handlarzy walut na wyżej 
•pcmniaiijm edeinkn kierzy no przeczuwając Hic 
••go w najlepsze uprawiali funkcje banków dewizowych 
rfeie o g‘/dz. 11 dwa silne oddziały policji z dwóch 
on, to jest ed ii Południowej i Cegielnianej wkro- 
rty na Piotrkowską, Panika powstała na ezmej 
lidzie. Policja aresztowała wskazywanych przez 
wiadowców unobników i psrtjami odprowadzała da 
1 kotrirarjatu. Równocześnie policja zawsze z k» 
narzami na czele zarządziła rewizje w kawiarniach 
d nr. 21, 32, 63 i 79 przy si. Piotrkowskiej, oraz 
iwadzkiej 3, gdzie dokonywano zwykle tranzakcji 
'lutowych. „Gości u których znaleziono obce wa­
ty aresztowano i odstawione d® kmrisarjitu Ogółem 
" wedzeno da komisaijatu przeszło 100 osób, 
których zatrzymana w areszcie 44 osoby, posiada- 
-'- przy stbie dolary, franki, leje i marki niemieckie, 
■dkga komiSorjatti usiana by‘a pedattemi d»wodami 
•torieini, wekslami i listami kompreMitującerui, 
ęd/y które,tu znaleziono również 25 dolarów,
0  lei rumuńskich i 1 0 0 0 0  marek niemieckich. 
es;t#wanych oddano da dyspozycji prokuratora 
*,rozt im kara do 5-clu lat więzienia i 6  m-ij grzywny. 
Je brane waluty skonfisk*.vo t n

— Zuswu Dejiidy. Dojlidy stają się źródłem 
• -wego skandalu. Dzisiejszy ,Exp;ess Poranny • pud-
j si sprawę tarlaka paristwowege w Dojlidach. Oks- 
je się, że zarząd lasów państwowych w Sledlicack 
war! umowę z sejmikiem na mocy której sejmik 

; ?.ł objąć taitok w posiadanie. W kilka dui patem' 
Meszta depesza od minister t.va, odmawiająca za- 
'itrd.enia umowy dzierżawntj Zawarto więc newą 
; owę. Ministerstwo Rolnictwa ją aprobawało ale
1 v yk-itania urnowy z sejmikiem nie dopuściło Nł- 
• ast tarlak oddano w posiadanie żydowi p. Csske
\ i W3kntek głośnego protestu i gróźb Sejmiku 
„ ozii centralne postanowiły tartak w Dsjiitlacli za- 
I v astrów,ać i oddać dzierżawę jc-go w drodze ke«- 
r. u. P. Cucker staje eto tego konkursu, maiąc 

iztciwko sobie Sejmik Według wiadomości ,,Ex- 
assu' zmobilizował p. Cutker wszystkie średki, aby 
tak utrgjmać w ęwem reku. Dopomaga ma po 
bnó w te* właściciel Dojlid ks. Lubomirski.

— M#ot aa Niemałe. Władze kolejowe ukoń- 
yly już budowę mostu kolejowego na Niemnie ped 
rodr.em. W połowie kwietnia me»t ten zostanie ®d- 
■ny do użytku. W ten sposób podróż koleją między 
fzrszswą r Wilnem skróconą zostanie o trzy godziny.

!e św iata.
— Prześladowania wierzących. Korespondent

.Lzety Lwowskiej*' z  nad Zbrucza pedajs szoreg m 
irmacyj o postępach propagandy antt religijnej w Rosji, 
erki iw pimeńska została zamknięta i przebudowana 
a lokale klubowe krasnoarmiejców. W Mińsku 
szystkie cerkwie i mieszkania duchownych wszelkich 
tyznsn zarekwirowane dla urzędów sowieckich. — 
ił zagłębiu danieckiem przystąpień* do zdejmowania 
zwonów kościelnych, — W pawiccis nikelajewskiis 
a kazano we wszystkich fabrykach pracować w nie- 
z'«lę a świętować w poniedziałek. W Samarze ars- 
.towiirio biskupa Anftfla. Analogiczne wiadomości 
aechodzą ze wszystkich stiun Rosji. W najbliższym 
zasie odbędzie się wszechrosyjski sekór żywej cerkwi,

— Ruch przeciwżydowski, W Rydze odoyiy się 
. lernonśtracie uliczne, maiące na ce u propagandę boj*
otu sklepów żydowskich. Usiłowano zor̂ anizewać 
viece uliczne, policja jednak nie dopuściła do ich 
•dhyciz.

— Pogromy żydów na Ukrainie. Ośtat*i*»i 
zaiy cale p  ładnie Rosii, szczególnie gubernie t. zw.

Htkraińskia, stel, s ę widownią ustawic/nych pogromów 
ekscesów antyżydowskich, które prz-. brały charakter 

taiego zjawiska. Nie jest to wprawdzie ruch antyse­

micki tej miary, co w latach 1918 i 1919, kiedy sta­
tystyki skrzętnie zbierane przez komitety żydowskie 
pomocy ofiarom pogromów wykazały blizko 500 000  
efiar maiowych, rzezi i zgonu wskutek głodu i epi­
demii podczas tułaczki tłumów żydowskich po epu 
szczaniu przez nie miejsc stałego zamieszkania, nie­
mniej jednak jest ts znamienny objaw wzrastającego 
w Rosji z dnia na dzień antysemityzmu i upadku au­
torytetu władzy. Ostatnia pogromy żydowskie ed 
byty się w Płoskirewie, Winnicy, Litynie, Białej Cerkwi 
Humanu itd. — W,Kijowie kroniki policyjne notują 
codzień wypadki pegremów skispów żydowskich, bicia, 
szykanowania i mordowania w biały dzień żydów na 
ulicy. Ekscesy te odbywają się głównie w dzielnicy 
żydowskiej, zwanej Parkiem.

— Wilhelm już się rozwodzi. Wediug wiade- 
demeści z Dosrn potwierdza się pogłoska o zamie­
rzonej separacji pomiędzy b. cesarzem Wilhelmem 
a jego dragą maiżenką,

— Kto jest najlepszym mężem? Jedno z ke- 
biecych pism paryskich ogłosiła nagrodę za najlepszą 
odpowiedź na następujące pytanie: „Jeżeli przyjaciółka 
poprosi panią o radę, kogo polecisz je| za rusza? 1 
Na pytanie nadeszło 2® tysięcy odpswiedzi. Wska 
żują one na wysoko rozwinięty zmysł praktyczueś.i 
u Francuzek. Dziewięć tysięcy oświadczyła się za 
mężem pizemysłowcetn. Na d.Ujiem miejscu stoją 
uczeni, na trzeciem bankierzy. Sztuka zajmuje dzpiero 
czwarte miejsce i !s sztuka drugorzęd ni, bo adriosi 
się do aktorów kinematograficznych Ziai ż i oni ty­
siąc trzysta zwelenniczek, pedezss, gdy auiorowie 
i kompozyt rzy m3ją ich razem tyko eśnset Zi ak 
to ansi dia*atyczaymi ne oświadczył się żaticit glos, 
pięćdziesiąt nat««last za ś, iewakam'. Tysiąc głmów 
otrzymali adwakaci, nieco mniej maiar e i pasci. — 
V/re9zcie znalazł® się sto keaiet, które przyjacólkons 
swsim radziły wziąć na męża dziaanikarza. Niewia- 
riem» t/lko, czy kierowała nimi nsiwneść, czy też były 

niejzezerem! przyjaciółkami

Rarśwnanie.
— Czego ty właściwie chcesz od twojej żeM 

masz jej do wyrzucenia? Ona przecież jest (a*1®. .
— Przypatrz się memu busikewi — czy hie 1' ię 

ładny?
— Z pewnością!
— Widzisz, a jednak mnie gniecie.

Ma pan ceś materji

"  "cW

Trzy gatunki .
— Panie Tudifein! 

na sprzedaż?
— Mam trzy gatunki materji angielskiej.
’— Nu, ca za gatunki? J
— Jediaa całkiem prawdzivza angielska, drugar 

wdziwa angielska, a trzecia angielska.
,® l s odr óżni eń
— JÓ2iu, dlaczego podbiłeś oko jednemu

ców tej pani z trzeciego pięlra. . *
— A be, proszę mamusi to są bliźnięta i “";l| 

podabui do siebie, więc ja jednemu z nich ztobK 
znak, żeby mógł się «drśżnić od drugiego.

Or ygi na l ny zakład.  Pewien Orek 
mieszkały w Milwaukee, zapalony automaWHsM.**, 
się z jednym ze swoich przyjaciół, że przejetó* 
mobilem 1000 m. dragi, zanim ten ostatni z W \  
mówić całe jego nazwisko. Grek zakład v;)'Sr81!j 
zawadzi jednak dodać, że ów przyjaciel jeg(,» 
się jąka, a nazwisk® jego brzmi: Pappates®9 
muattigestapsUs...
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Giełda zhażewa w Poznaniu-
Ulk
k t

Urzędowe notowania z dn. 7. kwietnia 1923. ,
* - • jIcco Ptznaa za ISO kg. w ładunki eh wagonewy natychmiast ceny hurtownie

Odpowiedzi Redakcji.
— P. B. w  K. Zna się Pan na tych sprawach, 

jak wiik na gwiazdach. Chcąc brać nieznaną seb-e 
sprawę w obrenę, trzeba najsasiprzód dokładnie ją 
zbidać. — Doskonale w tym wypasiku dałoby się za 
stosować przysłowie: „Szewcze, zostań przy kopycie!"

— P. Kubiakowi w Kuźaiey grab. Odnośnych 
informacji zasięgnąć można w P, K U. Ostrów iub 
w Miu. Spraw. Wojsk, w Warszawie.

Dla rozrywki.
Poradzi ł .
Na zabawie zemdlała niewiasta. Mężczyzna jej 

asystujący, najwidaczniej nie mąż, bo bardzo tern prze­
jęty, wołając:

— Wody, szklankę \v®dy, tylko prędke! Penie 
— zwraca się do stojącego obek mężczyzny — dia 
czego pan nie leci po wedę, nad czerń pan myśli?

— Myśię, czy by nie lepiej było wynieść zera- 
dieną pod pompę — odpowiada zapytany.

Z teki złapanego.
Z teściowych tylko dowcipkują tacy, którzy ich 

nie mają: c>, którzy je posiadają, nie dwwripkują v<ięccj

Zyta 
Pszenica Jęczraiei Straw. Swiee Mąka żyiaia Mąka plzenaa 
Sspa aytaia 
Ospa f-szenna 
Ziemniaki takr 
Grocli palpy Gracfa jadalny Seradel* Tatarka
Łuki* nitkieski 

dólty
Wyka 
Pelus2ka

12838*-: n
stooo %

i 1»30* JT  , 
2i500»'S|l i,4 ;-;v,.e9-8'.*Lrei

708*

Dowozy bardzo szczupłe, popyt konsumpcyjny s 
szcza z innych dzielnic. Usposobieniemocne.

,20S J «
II0300- a 
100009-a
1 0000-  jji
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Kurs giełdy warszawskiej.
z dnia 7. kwietnia 1923

PJoiary St. Zjednoczonych 
Funty aogiciskie Franki fraicuskie Franki belgijskie Franki 9»wajcarskie Liry włoikieMarka nî aiiecka gotówka wypłata
Korona oaoska Korona aostrjacka 
1 rubel zloty 
1 rub«l srebrnyTetideacja słabsza.
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Za liczne nadesłane naw życzenia 
w dzień ślubu naszego składamy serdeczne

Bóg zapłać.
Franciszek Josiński z żoną.

z dom u Cierpik.

Stelmach z zaciężnikami
patrzekny *d zav»/.

Zjtasneni* przyjmuje administracją
339

Majętności Rzetnia,
j»ow. ł<*?pns.

U c z n i a
poszuknje (to zawodu ka- 
mi«niarsko - rzeźbiarskie­
go. 357

K. Manikowski,
Kęp**, ul, Warszawska.

71ote

zegarki
damski i męski
Ha sprzedaż.

Gdzie, wskaże eksp. N. 
P. L, pod nr. 353.

Do sprzedania 
©

wilk czystej rasy 1 rok 
stary, znakomity stróż, na­
dający się np. «a folwark, 
do dużego ogrodu itd.

Gdzie, wskaże eksp. N. 
P. L. pod nr. M

Świadectwa
stanowienia
- po leca

Drukarnia Spółkowa
w Kępnie.

Obwieszczenie.
Ministeratwo Skarbu podaje do powszechnej wia­

domości, że uchwalana już przez ciaia prawodawcze 
ustawa o karach za zwlokę oraz o kosztach egze- 
ku yjnych będzie w najbliższych dniach ogłoszoną 
w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej.

Najważniejsze postanowienia tej ustawy są na 
stępujące:

1) ntouiszczane ■  winy płatnika w ter lunach pl.i 
tności podatki w r a z  *  dodatkami paristwowemi, opluty 
steuialow. i aljenacyjne, oraz dodatki do tych po 
datków i opłat, pobierane przez Kasy Skarbowe na 
rzecz niepaństwowych związków prawa publicznego, 
uważa się za zaiegiości;

2) od zaległości pod I) wymienionych pobiera się 
karę za zwlokę w wysokości 10°/, miesięcznie, po­
cząwszy od 15 dnia po upływie terminu płatności 
tychże zaległości;

3) przy obliczani* kar za zwlokę, miesiąc zaczęty
liczy s-ę za cały;

4) na pokrycie laaztów, spowodowanych przy- 
musowem ściągnięciem zaległości pobiera się na rzecz 
Skarbu Państwa od płatników następujące osobne
opłaty; . . , 1a) opłaty za plaetnne wezwanie upomnienie) 

płatnika ds zapłaty zaległości, wynoszącą 1 •/« 
sumy zaległej;

b) optalę za k.żdączynność organu egzekucyjnego, 
dokonaną u płatniku w celu przymusowego 
ściągnięcia (zaległości wynoszącei 5•/, sumy zale­
głej, najmniej jednak 1000 mk. Podstawę do 
obliczania tej aplaty itanowi zaległość wraz 
z karami za zwlokę i narostemi kosztami egze- 
kucyjnemi;

c) koszty przeniesieniu, zabezpieczenia, przecho­
wania i przymusowej sprzedaży ruchomości, 
zejętych u płatnika w wysokości kwot, rzeczy­
wiście wylożoaych.

Ponieważ ustawa wspomniana wchodzi w życie 
w cztery tygodnie pa jej ogłoszeń u, przeto Mini 
sterstwo Skarbu wzyura wszystkich płatników, zale­
gających z opłatą jakiegokolwiek rodzaju podatków 
lub opłat Skarbowych, aby korzystająca czasu przej- 
V, iowege, p,..ez który ta ustawa jeszcze nie obowią. 
żuje, wpłacili jaknajryćhlcj do kas skarbowych wszystkie 
zaiegiości i w ten sposób uchronili się od dotkliwych 
kar za zwlokę oraz od podwyższonych znacznie 
kosztów przymusowego ściągnię- la zaległości przez 
organa egzekucyjne.
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